Wychodzi we Uwowie: 
we Wtorek, Czwartek i Sobotę 
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Przyjmują się. za pośrednictwe 
wszelkiego rodzaju. Doniesienia literackie, 
tyczące się 


księgarskie, handlowe, 


PLD EIA WINA NENA 


: Przygoda w Tamaniu. 
Podług pumiętników oficera rosyjskiego. 
(Z Lermontowa.) 


Z pomiędzy wszystkich rosyjskich miast nadmorskich 
jest Tamań niezaprzeczenie najnieprzyjemniejszem, 

Było już ku wieczorowi, gdym tam przyjechał. Wo- 
źńica zatrzymał konie mojej kibitki na podwórzu stojącego 
przy miejskiej bramie domu, który jedyny. może w mieście 
był zbudowany z kamienia. 

Stojący na straży kozak czarnomorski, usłyszawszy 
dzwonki, zawołał głosem silnym lecz chrapliwym : 

— Kto tam? 

Wyszedł z izby inspektor ze sierżantem. 

Oświadczyłem tym panom, iż jako oficer w czynnej, 
służbie, mam nadzieję dostania na nocleg dobrej jakiej kwatery. 

Sierżant prowadził nas przez całe miasto. W domku, 
przed którym w końcu stanęliśmy, powiedziano nam, iż 
cały jest zajęty. Powietrze było zimne; przez trzy noce 
nie zmrużyłem nawet oka, a znużenie odebrało mi wsze|- 
ki humor. 

AT = Zaprowadź mnie, gdzie cheesz | 
rżanta, bylebym miał się gdzie położyć! 

— Ta wiem wprawdzie o jednej chacie, wycedził 
tenże, skrobiąc się w głowę, ale boję się. że nie będzie 
dla Pana: bo w izbie tam nie czysto. 

Nie troszcząc się o tę nie bardzo dla mnie przyjemną 
wiadomość, kazałem się do tej chaty poprowadzić. 

Przebywszy kilka ulie błotnych, o nędznych domkach 
drewnianych, przyszliśmy do owej chaty, stojącej tuż nad 
wybrzeżem morza. 

Dach z trzciny i białe ściany mojej nowej kwatery 
świeciły się od blasku wschodzącego księżyca. Na podwórzu , 
otoczonym murem z płyt pobrzeżnych, była jeszcze je- 
dna chata, mniejsza i nieco starsza od pierwszej. 

Z tej chaty, stojącej na samym brzegu spadzistym , 
słychać było nieprzerwany szmer i plusk fal morskich. 

Przy świetle księżyca , który spokojnem okiem wpa- 
trywał się w żywiół wzburzony, lecz zawsze jego wpływo- 
wi podległy, zdołałem ujrzeć w dali dwa okręta, wz noszą- 
ce swe czarne szczyty gdzieś ku obłokom. 

— To są zapewne dwa okręta, stojące na kotwicy — 
pomyślałem sobie, a gotowe odpłynąć jutro do Geleraczyku. 

Kozak liniowy zajął przy mnie miejsce denczyka. Ka- 
załem mu zdjąć kuferek z kibitki, a furmana odprawić. 
Potem zawoałałem, do siebie gospodarza domu, -pukałem do 
drzwi, lecz daremnie. 


rzekłem do sie- 


Wreszcie ujrzałem chłopca , mającego lat blisko czter- 
naście, który się właśnie podnosił z ławy kamiennej, tuż 
koło. < rzwi stojącej. 

— Gdzie gospodarz *..... 

— Tu niema gospodarza. 

Jak to? Ta chata bez gospodarza? ... 
Tak jest. 


Poszła do miasta. 
A któż mi drzwi otworzy?” — zapytałem i lupną- 
łem nogą. 

Drzwi otworzyły się same; wchodząc uderzyło mnie 
powietrze przykre i wilgotne. Zapaliwszy siarniczek , zaświe- 
ciłem chłopcu w oczy. 

| ujrzałem dwoje ócz całkiem białych. Chłopczyna 
był ciemny, snać od urodzenia, Stał bez ruchu przedemną 
mogłem więc bez przeszkody wpatrywać się w jego rysy. 

| wpatrywałem się w tę twarz długo z pewną litością , 
gdy nagle na jego ustach zawisł uśmiech prawie niezna- 
(czny, który wywołał we mnie jakieś nieprzyjemne uczucie. 

= Czy jesteś synem gospodyni? — spytałem go 

reszcie. 

~ Nie, Panie. 

— A czyj ty jesteś” 
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m księgarni H. W. Kallenbacha : ogłoszenia, rozprawy, odeżwy 
przemysłowe, rolnicze itp. Uwiadomienia ` 


sprzedaży, kupna , dzierżaw itp. 


Lwów, dnia 25. września. — Czwartek. 
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jako dodatek bezpłatny do 
Dziennika iteraćkiegó | 


— Jestem biedny sierota, 

2o K gospodyni czy ma dzieci? 

— Niema. Miała córkę , ale ta uciekła za morze z je- 
dnym: tatarem. 

— Cóż to był za tatar? 

— Diabeł go znał! To był tatar z Krymu, rybak 
z Kerczu. 

Wstąpiłem do izby, dwie ławek, stół i duża dosyć 
skrzynia, stojąca koło pieca, — otóż i sprzęty domowe. 
Nie było nawet obrazka na ścianach — co pewnie nie do- 
brego nie wróżyło. 

Przez pobite szyby w oknach “dal: wiatr ód morza, 
i przechodził się swobodnie po wszystkich kątach chaty. 

Wyjąłem kawałek świecy woskowej z kuferka, i za- 
paliwszy ją, wziąłem się do uporządkowania moich rzeczy. 
Strzelbę postawiłem w kąt, a burkę rozścieliłem na ławce ; 


mój kozak położył swoję na drugiej, a w dziesięć minut 


chrapał już potężnie. 

Ja zaś niemogłem zasnąć. Widziałem ciągle przesu- 
wającą się przedemną wśród ciemnej nocy twarz ciemne- 
go cbłopczyny, wraz z jego oczyma białemi. 

Tak/przeszła godzina. Księżyć zaglądał przez okien- 
ka, a jego promienie oświecały podłogę , wylepioną gliną. 

EA przesunął się cień po; oświeconej części izby. 
Powstałem i spojrzałem przez okno. Ktoś zapewne po przed 
samą NA przesunął a potem się ukrył. 

Nie (chciałem / przypuszczać, iżby uciekł na brzeg 

r NWZA A. ITA $ My. : ż 
morski, a przecież niebyło w około żadnego innego ukrycia. 

- Zarzuciwsży: plas z ma siebie i wziąwszy sztylet, wy- 
sunąłem się cic iaczem z chaty. 

Pierwszy, któregom ujrzał, był ciemny chłopak. Ukryw- 
szy się przy murze, widziałem, jak przechodził koło mnie 
krokiem ostrożnym ale pewnym. 

W ręku miał pakiet, szedł prosto ku portowi, a po- 
tem ślizką i przepaścistą ścieżką puścił się na dół ku mo- 
rzu. Tego to dnia pomyślałem sobie: niemi będą mówić . 
a ciemni widzić. 

Szedłem za nim, aby nie stracić śladu jego. Tym- 
czasem mgła powstająca z wody okryła tarczę księżyca ,— 
lecz i odsłoniła 'żerazem latarnię okrętu gdzieś stojącego 
w bliskości. 

Fale miotane wichrem biły o brzegi, zakrywając je 
pianą i porywając za sobą spore odłamy ziemi. 

Nie bez trudności zszedłem na dół, i sunąłem się 
wzdłuż brzegu dalej. Tu ciemny stanął, potem udal- się 
brzegiem na prawo; a szedł tak blisko morza, iż można 
było co chwila obawiać się, że go fale porwą. 

* Lecz nie pierwszy raz musiał on tą chodzić drogą — ` 
sądząc z pewności , z jaką przeskakiwał skały, i wymijał 
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wszelkie mielizny. 


g g Wydawiiietwo dziel znakomitych pisarzów 


krajowych, drukowane kosztem księgarza K Jabłońskie- 
go we Lwowie, wygotowało rękopism dla swego 
wydawnictwa pism Tymona  Zabor wskiego , następującej 
treści : 

Umwit. Poemat dramatyczny w trzech aktach, 

Chmielnicki. Tragedja oryginalna w pięciu aktach. 

Tojemnica, czyli Borys i Meliriana. Tragedja orygi- 
nalna w pięciu aktach. 

Zdobycie Kijowa przez Bolesława Chrobrego. Poemat 
w siedmiu pieśniach. 

Parnas we śnie. 

Dumy Podolskie. 

Wiersze wyjęte z listów autora pisanych do swego 
wuja Wincentego Szeptyckiego i WP. Floriana Łaszowskiego. 

Wiele drobnych poezyj autora i wierszy na zgon jego. 


* Sadleir, który sfalszował nietylko miljo- 
ny papierów lecz i samego Siebie. Przed nieda- 
waym GHARBO MU owicgiu WiduusivdU pat wszystkie dzienniki, 


A JAZ ; 
Za opłatą od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 2 kr. — 
z dopłatą po 10 kr. zą każdą publikacyą na stępel rządowy. — Z umieszczającemi więcej inseratów E 
cznie, wydawca wchodzi w osobną umowę:- Listy niefrankowane nie przyjmują się.' 


iż Sadleir, członek ministerjum Palmerstona „. odebrał so- 
bie życie trucizną: Pokazało się, iż ten Sadleir, człowiek 
wielkiego znaczenia i poważania, będąc naczelnikiem kilku- 
nastu wielkich przedsiębierstw, fałszował plenipotencje, po- 
dejmował pieniędze na kilkanaście miljonów i t. p. 

W lutym tego roku znaleziono trupa na wzgórzach 
Hampstead nad Londynem. Obok niego śrebrny garnuszek 
i flasza duża wypróżniona z podpisem: Esencja 2 gorżkich 
migdałów. W kieszeni miał 10 funtów szterl. białą chustkę, 
scyzoryk, klucz od pomieszkania, rękawiczki, brzytwy i ka- 
wałek papieru z nazwiskiem i mieszkaniem samobójcy, Sad- 
leira, jak to się później okazało. 

Trupa zaniesiono do szpitalu. Wizję zrobiono w obec 
plenipotenta rodziny Sadleira. Lokaj poznał trupa swego 
pana i zeznał, iż między 11'/, a 12 w nocy dom opuścić 
musiał i że długi paletot miał z sobą. W wieczór posyłał 
receptę do apteki. Przyniesiono mu tę samę flaszę. Lokaj 
myślił iż to jakaś ingredjencja do olejku na włosy, który 
nieboszczyk sam preparował.. Adwokat, znajomy Sadleira 
zeznał, iż tegoż wieczoru widział się z nim jeszcze. Od 
tygodnia spostrzegł w Sadleirzć wielką zmianę. Oczy krwią 
mu nabiegły, był nadzwyczajnie draźliwy, niespokojny. Raz 
wszedłszy do niego, zastał go płaczącego. Słysząc iż 
w przedsiębierstwach wielkie straty poniósł, spytał go co 
czynić zamyśla, czy tylko nie myśli o kuli?, Ha i to stać 
się może, odrzekł. / 

Z dalszych badań okazało się, iż istotnie w wielkich 
był kłopotach: finansowych, Jako finansista na olbrzymią 
skalę nie więcej nie pępełnił, jak tylko sfałszował ple- 
nipotencje sądowe i wexle na 40,000, 000 złr! Odkrycie 
tego oszustwa już było nieuchronne, a gdyby był sobie 
z soboty na niedzielę życia nieodebrał , w poniedziałek by- 
liby zamknęli jego pałac, a jego zaprowadzili do więzienia. 

W obec tych faktów samobójstwo było stwierdzone. 
Lokaj, dwóch braci Sadleira i kilka u osobistych przyjaciół 
jego obecni przy wizyi sądowej, poznali trupa Sadleira. 

W kilka miesięcy później zaczęły dzienniki zastana- 
wiać się nad samobójstwem Sadleira, zaczęły zbierać do- 
wody i zapytywać, gdzie się podziały te sumy ogromne, 
które Sadleir popożyczał lub poodbierał w ostatnich dniach 
przed śmiercią. 

Otóż pokazało się że ten, którego całe życie było 
szeregiem najdowcipniej przeprowadzanych oszustw, który 
swą pozorną prawością został kolegą w ministerstwie Pal- 
merstona, który w fałszowaniu papierów rozmaitych doszedł 
do niesłychanej genialnośći, w końcu wykonał arcydzieło 
fałszerstwa , sfałszował swoją własną osobę. z 

Ów płacz, ów niepokój, owe listy do krewnych, iż 
sobie życie odbiera, owa recepta do apteki po truciznę, 
śrebrny garnuszek , flasza z kwasem pruskim, ubranie tru- 
pa, gdzieś kupionego, w swe suknie, w końcu uplacowa- 
nie go na wzgórzach za Londynem o północy, wszystko ` 
to były melodramatyczne kłamstwa. O jednej rzeczy tylko 
zapomniał. Oto trup miał zupełnie czyste, glansowane bu- 
ty, a miejsce to było błotniste nadzwyczaj, gdzie go, poło+ 
żył. Lecz widać, że i przy sądownej wizyi na to nie zwró- 
cono uwagi. Otóż po tych czystych butach wykryło się 
wszystko, a, obecnie już nawet wiadomo. że Sadleir 
w Ameryce w Luisiana żyje sobie zdrów i wesoł. Samo 
bójstwo zmyślił dla ujścia pogoni. 


* Mody. Rycina dzisiaj załączona przedstawia: Ubiór 
od wyjścia. Kapelusz krepowy, ozdobiony blondyną na kształt 
welonika a 1” imperatrice. Pod kanią czypeczek blondynówy, 
kwiatem z granatu podpięty. Suknia i baskina jedwabna, 
ozdobiona guzikami jedwabnemi, kształtu żołędzi, dobrane- 
mi do materji, Baskina gładko i wysoko zachodząca. Stamk 
cięty za nicią postawu , a poły są częścią stanika, bez szwu 
w pasie. Stanik z przodu spięty. Rękaw składa się z dwóch 


dzwonów ; od ramion aż do baskiny rzęd guzików, a dwa 


guziki z tyłu oznacza stan. U dołu baskina obszyta frenzlą 


PP. Hen. Wiszniewski z ,Dobrzan. Alojzy br. Briickmann z Ma- 
nasterca. Kaz. Szeliski z Chodaczkowa. Stan. Kieszkowski z ,Błazowa, 
Józ. Stanek z Wiszenki. Adam Gorayski. Felix Niemczyński, Gust, hr. 
Łoś. Tom. Chełchowski. Kon, Morawski. Józ. Postruski. Leon, Wybra- 
nowski z Krakowa, Emil Leo z Rohatyna. Kar. Koryłowski z Podhaj- 
czyk. Edw. Kraiński z Leszczowatego. Franc. Petrowicz z Laszek. Józ. 


"dul. Czermiński: do Glińska. Adolf Stecki do Środopola. Stan. Białobrże- 
ski do. Dziedziłowa, Jęz. Bogdanowicz do Reęklinie. 
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Kurs telegrafowany z Wiednia 22, września, 


siatkową, przy której są guziczki, Taką samą frenzlą, lecz 
(węższą obszyte rękawy. Spodnica gładka. Kołnierzyk ko- 
'ronkowy, . Rękawiczki tiulowe, koronką obszyte. 

l Toaleta do domowego ubrania, Na głowie aksamitny, 
czarny cachepeigne. Spodnica o dwóch tunikach, organ- 
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“Ogloszenie taniej sprzedaży. 


W 


8 


„GR 


na RZA ei 


W 
drukarni Zakładu narodowego imienia Ossolińskich 
d t dl r N | e. znajduje się u podpisanego : 
Najstaranniej i najdokladniej przyrządzone 
podług zasad chemiczno-farmaceut; czrych, spra- 
wdzone najpomyślnejszemi skutkami 
wielorakich umiejętnych rozbiorów i 
praktycznych zastosowań, zalecają 
się jako niezawodne pp. Lekarze m i 
szanownej Publiczności, 
Przyłączone opisy zawieraja rozma 
ite sposoby najwłaściwszego użycia eh 
środków pomocniczych, jak niemniej ro 
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kilka egzemdlarzy kompletnych 


DZIENNIKA LITERACKIEGO 


wychodzącego w roku 4852, 1833 i 4854. 


zawierającego : 
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Rozprawy naukowe, umnicze i moralne, powieści, poezje, 
obrazy obyczajowe, opisy miejsc i pomników, rozmaitości 


zliczne sposoby onych społzrebowania , do. e lilorackie i artystyczne , recenzje "dzieł itp. 
czego postać mydłajako najpraktyczniej h: Rok (1853) pod redakcyą Karola Szajnochy, Cały 


sza dozwala pódnieść sprawdzoną ich skuteczność, 
gdyż forma mydła nie tylko ulatwia pacjentowi uży 


ona 


A  roeznik zbroszurowany z tytułem i spisem rzeczy, — (ena 
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Mydło z jodkiem siarki , w zastaczałych wysypkach 20 jacych . . . . . 20 5 Zwraca się zarazem, „uwagę, że Dziennik lite- 
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Mydła lekarskie sprzedają się tylko w tabliczkach 2!/, uncyi ważących, i po óbu końcach KA malej liczbie egzemplarzy i tylko dla prenumeralo- 
opatrzone są etykietami urzędownie heklarowanemi , tudzież pieczątką obok wybitą. Jedyny sklad 5% rów — przeto już dziś stał. się rzadkością bibli- 
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odii : Cena opieczętowanego oryginalnego pudełka: 1 złr. 12 kr. Objaśnienie, jak tych pro- 
szków używać, dołącza się we wszystkich językach. 
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i i i icami i już fa siąckrotni ierdzonym 

? ów; obecnie sława ich rozszerza się za granicami Austryi. Jest już faktem tysiąckrotnie stwierdzc lm; 
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chorób damskich. Niezliczona ilość wsłabionych nerwów osób, rozumnem „używaniem proszków sedlickich 
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